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W ielka Reduta Prasy
Największa* Zabawa Tegorocznego Karnawału.

Od Administracji.
Uprzejmie prosimy naszych Sza- 

'Ownyeh Prenumeratorów o nie­
zwłoczne wpłacenie bielącej i zale- 

prenumeraty 1 uprzedzamy, iż 
^ y s tk im , którzy należnośol naj­
m ile j  do soboty, dnia 25 b. m. nie 
j*reyulują. wysyłkę pisma w dniu na- 
l?pnym bezwzględnie wstrzymamy.

Prenumeratę wpłacać można 
^^nież roznosicielom .Pracy" za 
®rmalncm pokwitowaniem. Zaznacza­
my. i ż roznosiciele powinni wyda- 
, oddzielne pokwitowanie na na­
gość za każdy miesiąc osobno, że 
pjrto suma każdego poszczególnego 
J^tu nie może przewyższać mie-

P olityka  po lska.
Bo Gsaoi.

(0 4  własnego kortap.),

jq7 -y»eKo ur. ozarsKi na usunę prośby 
ihi'" Michalskiego obejmie misję dole 
" (i’e^li|łisterJura Bkarbu na konferencji

O tfjn a ija  H i t o m .
(Od taUtsnego koresp.).

WARSZAWA, 22. — Komisja kon- 
h/„.uc,fi.na. PrŁylę<« w drugiens czytaniu 

'pu)"^e ^ozdaciały ustawy o ordy- 
w wyborczej: rozdział V o komiajach 
^«orczych, rozd*. VI o publicznem o- 

, c , '* Briiu wyborów w gminach, oraz i 
**ć rozd. VII o spisach wyborczych.

Z Koiaisyi S e iB t w j t l .
Ik W a r s z a w a , 2 2 .  ( p a t ) .  K o m is j a
^^foowo-budżctowa obradowała w dai- 
f̂ch1 aa(  ̂ ustawą o podatku od

^ ° p a c e n ia  aię. Ustawę według refe- 
Wr P°3ła Sredniawskiego w drugiem i 

czytfmiu przyjęto bez poważ- 
zmian. Na»ti;pnie przyjęto u-

o utworzeniu państwowego Banku

Odbudowy kraju, dla którego uchwalono 
dotacje ze strony skarbu w wysokości 6 
młljardów marek.

Komisja oświatowa przyjęła projekt 
ustawy o utworzeniu szkoły sztuk pięk­
nych w Warszawie.

Komisja administracyjna przyjęła w 
drugiem czytaniu artykuły ustawy o 
gminnej ordynacji wyborczej, traktującej
o wyborze sołtysa i jego następców.

Komisja rolna przyjęła w traeciem 
czytaniu nowelę do ustawy o likwidacji 
serwitutów w b. Królestwie kongresowem.

W ¡pianie (m im .
'Od własnego koresp

WARSZAWA, 22. W prezydjum Ra­
dy Ministrów odbyła się konferencja w 
sprawie drożyzny. Uczestniczyli w niej

przedstawiciele ministerjów: spraw we­
wnętrznych, przemysłu ¡i handlu, skarbu 
kolei oraz gł. urzędu walki z lichwą. 
Zainteresowane ministerja ma ĵą na czwar­
tkowe posiedzenie Rady Ministrów prze­
dłożyć wnioski, odpowiadające wynikom 
narad.

Jat Krom tiaMije Polaki«?
WARSZAWA, 22 (PAT). Tyfus 

wśród więftnlów Polaków w więzieniu 
kowieóskiem szerzy się bez przerwy od 
jesieni r. z. Przez długi czas władze 
więzienne odmawiały ohorym wszelkiej 
pomocy lekarskiej i po długich zabie­
gach ze strony społeczeństwa polskiego 
w Kownie pozwolono w grudniu r. a. 
odwiedzać chorych przez lekarzy.

Kryzys w przemyśle a Sejm.
WARSZAWA, 22 (PAT) Sejmowa 

komisja do bauania kryzysu w handlu i 
przemyśle wysłuchała całego szeregu 
oświadczeń przedatawicicli przemysłu 
polekiego, którzy wskutek ankiety w 
sprawie kryzysu złożyli «woje enun­
cjacje.

P. Chorzewski, przedstawiciel Zw. 
przemysłowców motelowych, przyczyny 
kryzysu upatruje w złym stanie waluty 
polskiej* /

P. Popowski, przedstawiciel Związku 
polskich hut ¿elaznycn ofwladcza, żo 
koneumeja żelaza spadła w Polsce po­
nad wszeiką miarę, ¿wraca on uwagę 
na braki t ansportu kolejowego t na 
nadmierną rekwizycję węgla przez rząd
1 władze kolejowe. Pomimo zastoju, 
polskie huty żelazne przeprowadza ą 
wielomiliardowe Inwestycje, wskutek 
czego wśród robotników hutniczych bez­
robotnych niems.

P. Politowali, przedstawiciel Sto­
warzyszenia zawodowych przemysłow­
ców budowlanych Królestwa polskiego, 
twierdzi, że główną przyczyną kryzysu 
fest wstrzymanie ruchu budowlanego. 
Konieczną rzeczą są wielkie kredyty 
państwowe, które ruch budowlany będą 
w stanie rozszerzyć.

P. Tymieniecki, przedstawiciel Zw. 
poiskich cementowni oznajmia, że ze 
względu na przyłączenia Śląska do Pol­

aki, Cementownie mają na przyszłość 
dute widoki, gdyż na SląsttU brak jest 
Cementowni. Wskutek wstrzymania ro­
bót rządowych zastój w przemyśle ce­
mentowym jeat znaczny. Cementownie 
pracują tylko częściowo.

P. Langner, przedstawiciel grupy 
Ceramików przy Tow. przemysłowców 
w Wsrszawie, oświadcza, łe  ponieważ 
Polska, zwłaszcza wieś odbudowuje się 

drzewa, więc cegielnie narazie stoją. 
Sączków obecnie aię nie wyrabia, gdyż 
reforma rolna powstrzymała wazelkie 
meljoracie rolne. Re wizycja węgla 
przez kolej i rząd dobija cegielnia do 
reszty.

P. Poznański, przedstawiciel prze­
mysłu włókienniczego (Ł ó d i )  twierdzi, 
łe  nadprodukcji włókienniczej niema. 
Kryzys w przemyśle włókienniczym pra­
wie juł minął. Pracuje tyle wrzecion, 
co przed wojną. Należy domagać się 
od rządu porządnej organizacji w han­
dlu z zagranicą.

P. Drzewiecki, b. prezydent m. 
Warazawy w charakterze rzeczoznawcy 
oświadczył, że gdyby naturalnemu przy­
rostowi ludności miejskiej chciano za­
pewnić dach nad głową, to roboty bu­
dowlane zapewniłyby pracę miljonowi 
rąk roboczych.

P. M o le n d a ,  przedstawiciel Związku 
przemysłowców m. Biała—Bielsuo o­

świadczył, że w Biało-Bielsku bezrobot­
nych niema. Mówca atwierdza nie­
zmiernia wielkie trudności natury pa­
szportowe!, pocztowej I transportowej, 
które znacznie wstrzymują nawiązania 
stosunków handlowych ze wschodem. 
Ministerstwa w związku z ankietą kry« 
zysową złożyły jut na ręce komisji od­
nośne referaty.

Na następnem posiedzeniu komisia 
ma wysłuchać opinii przedstawicieli ro­
botników Związków Zawodowych.

W Wilnie.
WILNO 22. (AW). Konwent ss- 

njorów obradował w środę wieczorem. 
Następne posiedzenie konwentu odbę­
dzie się we czwartek po poł., a plenar­
ne posiedzenie Sejmu we czwartek wie* 
ozorem.

WILNO 22. (AW). Do komisji 
politycznej, która obradowała w środę 
rano, wpłynęło 6 wniosków różnych klu 
bów w sprawach: 1) 1 r/.ejęcia władzy 
nad ziemią wileńską przez Rzeczpospo­
litą polską. 2) w sprawie dezyderatu 
co do ustroju wewnętrznego Wileńszczyz- 
ny oraz 3) w sprawie wyjazdu delegacji 
ewent. całogo Sejmu do Warszawy.

Następne posiedzenie komisji poli­
tycznej w czwartek rano.

W  Gdańsku.
GDAŃSK 22. (AW). W ostatnich 

czasach coraz częstrze są wypadki wy­
dalania obywateli polskich z obszaru 
w. m. Gdańska. Świeżo otrzymnł nakaz 
natychmiastowego wyjazdu polski tercofc 
artystyczny, koncertujący w ^tutejszych

ftrzedsięblorstwnch restauracyjnych od 
utego 1921 r. Nadto dyrekcja przed­

siębiorstwa otrzymała zagrożenie karą
10) tys. mk. niem., jeżeli wspomnia­
nych muzyków będzie dalej zatrudniać. 
W związku z tem zaznaczyć należy, że 
w Gdańsku koucertują obecnie bez 
przeszkód szeregi orgiestr ¡niemieckich, 
rosyjskich i węgierskich.

GDAŃSK 22. l(AW). Pism a gdań­
skie donoszą, iż polska dyrekcja kole­
jow a zam ierza od 1 m arca podnieść na 
obszaszo w. m. Gdańska taryfę kolejo­
w ą za  przew óz towarów i bydła. Pod*
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wyżkn ta ma stanowić 2o proo. dodatku 
do taryf obnwiąznjąch obecnie i ma u- 
jednostajnić frachty gdańskie s frach­
tami niemieckimi.

Z tego powodu S»nat gdański, któ­
ry uważa, ie  pod względem formalnym 
podwyższenie taryfy kolejowej należy 
do zakresu ustawodawstwa gdańs.klego, 
ma przedstawić Sejmowi projekt, zezwa­
lający na tę podwyżkę.

N a Górnym Śląsku.
KATOWICE, 22 (AW) „Kattowitzer 

Zeitimg“ donosi, że we wtorek nio na­
deszły żadne urzędowo komunikaty o 
polsko-niemieckich lokowantach w uo- 
newte. Na zapytania, skierowane z Ber­
lina, nie otrzymano odpowiedzi, wobec 
jzego specjalny kurjer rządu niemiec­
kiego udał się' do Genowy colom poin­
formowania się o biegu rokowań, a koła 
berlińskie przypuszczają, że w rokowa­
niach polsko-niemieckich nastąpiły tru­
dności.

KATOWICE, 22-go (AW) Dzienniki 
niemieckie donoszą, że do Komisji Mię­
dzysojuszniczej w Opolu nadeszła nota 
rządu niemieckiego w sprawie Niemców, 
aresztowanych w Gliwicach wskutek z 
tamtejszych wydarzeń. Tej samej treści 
nota została przez rząd nlemieokl wy­
słana do Paryża.

¿akulisowa gra co do 
G. Śląska.

BERLIN, 22. Korespondent, berliń­
ski „Vos8ische Zeitung“ dowiaduj o się,
te górnośląskie niemieckie koła przemy­
słowe zamierzają utworzyć w porozumie­
niu z nlemleckiemi kołami gospodarcze- 
mi wielkieogólno-europejskie konsorcjum 
eksploatacji żelaza, gayz tylko tą drogą 
spodziewają sie osiągnąć wytwórczość 

. przedwojenną. Wszelkie plany w tej 
sprawie zostały już opracowane. Narazić 
konsorcjum składać się ma wyłącznie z 
przemysłowców niemieckich i górnośląs­
kich. którzy będą działali w kierunku 
uzyskania ścisłej całości gospodarozej 
przemysłu górnośląskiego i niemieckiego. 
Z biegiem czasu do konsorcjum wejść 
mąją 1 przemysłowcy innych państw.

Przed konferencją 
genueńską,

Na dobrej drodze,
LONDYN, 22. (PAT.) Hava8. 

Wczorajsze narady Poincarego z 
ambasadorem angielskim Hardlngem 
wywarły optymistyczne wrażenie w 
kołach angielskich. Kola te dają 
do zrozumienia, łe  Anglja, uwzględ­
niając życzenia Francji, udzieli żą­
danych gwarancyj dotyczących kon­
ferencji w Genui. Sprawy odszko­
dowań, oraz sprawy polityczne wy­
magające sprecyzowania, będą u- 
sunlęte z programu, ponadto zapew­
nione będzie poszanowanie trakta­
tów. Spodziewają się, że wobec 
tego. Iż sprawa gwarancyj -będzie 
uregulowana w tym tygodniu, rze­
czoznawcy państw sprzymierzonych 
zbiorą się w poniedziałek.

Smętni włoski.
LONDYN 22. (PAT». Reuter do­

wiaduje się ze strony urzędowe), że an| 
w angielskich kołach urzędowych, ani 
w kołach włoskich nic niewiadomo o 
odroczeniu konferencji w Genui. Pro­
pozycja tego rodzaju nie została uczy­
niona. Co do premjera angielskiego, to 
jest on gotów udać się dnia 8 maroado 
Genui, zgodnie s uchwałą, powziętą w 
Cannes.

H M  piZflauił.
BERLIN, 22 (PAT.) Wpływowe kota 

•ngiełsM« zawiadomiły rząd Pieszy, ie  
eheaicdć przedstawieieli niesaleckscb w

Londynie w czasie narad przedwstęp­
nych w sprawie utworzenia syndykatu 
dla odbudowy Roa i, byłaby miło wi­
dzianą. Na skutek tego zaproszenia 
przedstawiciele niemieccy wyjechali n a ­
tychmiast do Londynu.

Fraotja za odnlom.
BERLIN, 28. (PAT). Rząd francuski 

zawiadomił dziś rząd niemiecki, że zwró- 
ciKslę do rządu włoskiego z propozyclą 
odroczenia konferencji genueńskiej, dla 
nowodów, wyłuszczonych w memorjale 
francuskiego prezydenta ministrów.

lala Eiloiti a Gnu
[Od wlamego koretp.jk

WARSZAWA 22. 28 b. m. ros- 
poczynają się obrady rzeczoznawców 
Małej Ententy w Blałogrodzie, na 
które «aproszono również Polskę. 
Rząd polski reprezentować będą: 
poseł polski w  Jugosławjl, p. Okęc- 
ki, oraz dyr. dep. ekonomicznego 
M. S. Z., p, Olszewicz.

m oim  i  o t a o i i .
RZYM, 22. (PAT). Stefani. Według 

lfBzelklego prawdopodobieństwa konfe­
rencja genuenska będzie odroczona, alo 
na bardzo krótko. Zamiast 8, odbędzie 
aię ona 14, lub najpóźniej 23 marca. Od­
roczenie konferencji Jest konieczne ze 
Względu na nieskończone jesz<jje prace 
przygotowawołe.

l i le n a  i l e  n z b n ia ii  s i l .
LONDYN, 22. „Times“ rozpoczyna 

dzisiaj druk szeregu artykułów p. t :  
»Niemcy nie rozbrajają się“. Dziennik 
ten po wyliczeniu, JaJcie składy broni 
wykryto w Niemczech od listopada do 
końca grudnia pisze:

Pomimo to, iż żądano, ażeby znieść 
kontrolę wojskową nad Niemcami, ist­
nieje obecnie zamiar utrzymania tej kon­
troli. Radosny nastrój prasy niemieckiej 
z powodu mającego nastąpić wyjazdu 
Komisji Kontrolnej był przedwczesny. 
Niemcy powtarzają skuteczną metodę, 
przy pomocy której Schamhorst l Gnei- 
senau wystawili Fryderykowi Wilhelmo­
wi III cużą armię pomimo czujności Na­
poleona, Jego dyplomatów i generałów. 
Rzeczą Sprzymierzonych jest, aby się nic 
dali podejść i ażeby 4 dalej wykonywa­
li ścisłą kontrolę.

M e o le  nilowe we I M .
RZYM, 22. (PAT). Wczoraj popo­

łudniu król wezwał pouownie do siebie 
De Nicolę i powierzył mu misję utwo­
rzenia gabinetu. Zarówno oentrum jak 
demokraci, socjaliści i reformlści są o- 
becnie gotowi poprze«4 gabinet De Nicoli. 
„Messaggero“ twierdzi, że w razie nie­
powodzenia misji. De Nicoli będzie brana 
pod uwagę kombinacja, którą zamierza

Rrzeprowadzić Orlando przy pomocy Dc 
icoli i Tittoniego.

RZYM, 22. (PAT). Wszystkie dzien­
niki donoszą, ie  kombinacja Giolitti — 
Orlando, — I)e Nicola aktualna jeszcze 
wczoraj wieczorem rozbiła się wskutek 
postawy katolickiej partji ludowej, która 
nie życzy sobie powrotu d<f władzy Gio-. 
littiego." Prasa uważa z<> rzecz możliwą 
utworzenie gabinetu Orlanda lub De Ni­
coli, wreszciej utworzenie gabinetu, w 
którym byliby obecni obaj wymienieni 
mężowie stanu.

W  Egipcie i indjach.
ElLWESE, 22. (PAT). Wobcc za­

chodzących obaw, żo przy ogłoszeniu au- 
tonomji Egiptu wybnchną w Kairze za­
burzenia wywołane przez krańcowe koła 
nacjonalistyczne, władze angielskie za­
rządziły całkowite rozbrojenie ludności. 
W razie przechowywania broni, lub sta­
wiania oporu grozi kura śmierci.

ElLWESE, 22. (PAT). Ra3jo. „Ti­
mes“ donosi z Bombayu, żc rozruchy w 
Indjach przybierają z każdym dniem 
szersze rozmiary i stają się coraz groź­
niejsze.

LONDYN, 22. (PolpressJ: »Daily 
Her.“ dowiaduje się, że w kołach rządo­
wych zostało zasadniczo zdeoydowane 
nadanie Indjom szerokiej autonomjl.

LONDYN,- 22. (Polprcss). W Kalku­
cie znowu miały miejsce zaburzenia u- 
liczno. Rozpoczęło się od pochodu, zor­
ganizowanego przez związek studentów
— patrjotów. Kiedy liczba uczestników 
pochodu zwiększyła się oonajmniej do 
7—9 tys. policja zażądała od organizato­
rów zaprzestania pochodu. Studenci od­
mówili. Wtedy zollżyły się konne od­
działy polioji i zaczęły tłum rozpraszać. 
Policjantów' zaczęto obrzucać kamienia­
mi, na co policjanci odpowiedzieli strza­
łami. Dopiero po pół godzinnej walce 
tłum się rozproszy!. Na miejscu walki 
pozostało kilku zabitych i kilkudziesię­
ciu rannych.

Siplegistw a bolszewickie w  Eitoiji.
(Od M/Uumtjfo koretp.U

REWEL 2?. Władze estońskie 
wpadły na trop organizacji szpiegow­
skiej sowieckiej działającej w Estonjl. 
Aresztowano już dwadzieścia kilka osób, 
m In. dwóch głównych agentów z Mo­
skwy, Kamberga l Modela. Stwierdzo­
no, żo wykryta organizacja szpiegowska 
zajmowała się głównie sprawami wojsko- 
weml, zbierała dane ścisłe o*si?n obron­
nej Estonjl oraz o traktatach zawartych

{»rzez nią z krajami sąsiednimi. Sledz- 
wo wykazało, że wśród przyłapanych 

agentów znajduje tię  wiełu oficerów so­
wieckich, którzy przedostali eię do H- 
stonjl za fałazywomi paszportami.

Walki na Dalekim Wschodzie
MOSKWA, 23 (Polpress) V  rejonie 

Limana partyzanci czerwoni wysadzili 
most kolejowy, wobec czego została 
przerwana komunikacja. Pomiędzy sta­
cjami Szmakowka - Nieżyno partyzanci 
wysadzili pociąg pocztowo-pasażerski. 
Ostatnie doniesienie sztabu armji bol­
szewickiej brzmi: W kierunku Ch&ba- 
rowska nieprzyjaciel, który uporczywie 
bronił silnie ufortyfikowanych pozycji w 
rejonie Wołoczajewo-Nitniespaskoj^, zo­
stał po trzydniowej walce rozbity. Na­
sze oddziały przeszły śmiało pod huraga­
nowym ogniem artylerji, karabinów ma­
szynowych i pociągów pancernych przez 
trzy linje drutów kolczastych i opauo- 
wały stacje i miasteczko. Ściganie prze­
ciwnika, cofającego się do Gnabarnwska, 
trwa nadal.

W iadomości telegraficzne.
(—) Za kilka dni mają do Moskwy 

przybyć przedstawiciele k operaty w za­
granicznych celem wyjaśnienia możliwo­
ści nawiązania stosunków handlowych 
pomiędzy kooperatywami rosyjeklemi a 
zngranicznemi.

(—) Rosyjski bank państ\ra »a 
wniosek komisarjatu skarbu przystąpił 
do rozważenia sprawy emisji własnych 
banknotów.

(—) W Kijowszczyinie dotychczas 
sie zdołano się uponó s zaspami śnież­
nymi. Sytuacja Kijowa jest bardzo 
oiężka z powodu przerwy komunikacji 
ilwywołanym tem brakiem dowozu. Ruch 
pasażerski ograniozono. Z Odesy dono* 
ssą również o zaspach.

— ■- »  —»

Z Sądów
O napad ta n iy o b ^

(Wyrok śmierci),
Sąd Okręgowy pod przewodnictwem 

p rezesa Kamieńskiego rozpoznawał spra­
wę z oskarżenia |Kazimierza Bilskiego, 
lat 29, Romana Bilskiego lat 22, którym 
akt oskarżenia zarzucał, żc 3 stycznia 
1921 iv około 9 wiecz. do mieszkania A- 
brama Zajdmana, mieszczącego się przy 
ul. Lutomierskiej nr. 34, przybyli trzej 
nieznani osobnicy z propozycją kupna 
mąki. Właściciel mieszkania Ab ram Zai- 
dmau odpowiedział, że o tej porze mąki 
nie kupuje i prosił przybyłych, by przy­
byli do niego nazajutrz. Wówczas jeden 
z nieznajomych Btanął przy drzwiach, 
drugi zaś wydobył rewolwer i przysta­
wiwszy go Zajdrnanowi do skroni, zażą-
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dal wydania pieniędzy. Zajdman błyska-PJtrąci 
wicznym ruchem schwycił za lufę re- |0su i 
wolweru, żona zaś jego i dzieci podnio* jWOga. 
sły alarm. Jednocześnie prawie z P®*' 
w yższem —skutk iem  borykania się Ząjd- "]*-■ 
m ana z bandytą rewolwer wystrzel”. i* , 
czem przerażeni złoczyńcy zbiegli, d&ft0 y jn jg  
jeszcze  dwa strzały .1 irai !»

W dniu 4 stycznia b. r. w  drodze 
poufnej zawiadomiono I Korni sarjftt, *® 
napadu dokonali dwaj bracia Bilscy1 
Marjan Dordoń oraz, żo Kazimierz BiH \V< 
ski m ieszka u swej kochanki MarjiDof'gpjłeczr 
doń pod fałszywem nazw iskiem . F° p *  mi 
trzym aniu powyższej inform acji poüÇP|5ej, zna 
udała  się  na  miejsce, gdzie przy rewizj1 Po \v6ie 
znaleziono rewolwer, 38 naboi i 3 wJ"- ll»'ia \ 
tfychy. Aresztowani bracia Bilscy st*-petenćji 
w ienl zostali w swoim  czasie przed sypchrony 
dem doraźnym, lecz spraw a sk lerow ^fj6» pra 
została n a  drogę postępow ania zwykł11' test pł 
go, skutk iem  sym ulow ania przez aicl1 lzawif>. 
obłąkania. » < W<

Wczoraj rozpatrywana była ona * połeczi 
sądzi o Okręgowym w Łodzi, gdzie stv?ier' J«*jewćc 
dzono normalny stan oskarżonych i P° lâ ^eln 
naradzie skazano: Kazimierza Bilski®^-»® stu 
lat 29 na karę śmierci przez rozstrzel*' jMa

i nie, Romana Bilskiego, lat 22, na [hcy i 
knięcie w więzieniu na przeciąg lat lif- W® opie 
Zaznaczyć należy, że Marja Dordoń, drugą 
chanka jednego z braci Bilskich, u p ^ ',#wany( 
duio już skazana została ,na 16 lat 
zienia za napad bandycki przez Lód** J  tute. 
Sąd Doraźny.

r® Łods
O zab ójstw o . r r*dn

Sid Okîgow y w składzie [sędzią 
Zftjkowskicgo (przewodniczący), n̂%*f>'lnicu 
slebena i Kozłowskiego, rozważał sp1r ,*poüo*«
wę przeciwko 24-lotnleinu Antonie^J t> e 
Krakowiakowi osko.rżonemu o zabójstw®'Ww *

W dniu. 9 października 1921 r0l‘ V  , 
przyjechał do Koluszek w poszukiwań* * 
pracy .Józef Kocioł. Przechodząc pr*^ ^łec» 
Nowy-PeIif\janów w pobliżu stacji K u ,Jaic*i» 
szki, wraz* z Feliksem M i c h a l a k i e m 1 
kali brata Michalaka, Władysława, z K<̂' 
legami: Antonim Krakowiakiem,
MnlIną i  'NYładysławcm Figiolukrtm. Kî\ 
kowiak zobaczywszy Kocioła, —n
się: „my mamy z sobą coś na żołądK  ̂ i 
pamiętasz Sandomierz“. Nastąpiła spr*® 
czka, w trakcie której Krakowiak ^ ¡ ^ a n a  
rzył Kociola w twarz. Wszczęto bój! . 
w czasie której jedni wyżej wymieiu«® J 
stanęli po stronie Krakowiaka inni Î Mch 
po stronie Kocioła. Nagle ten  osiatflLjT 
lerzykiem „o Jezu" począł uciekać, 
Krakowiak i Figieluki dogonili go i 
częli bić. W tra c ie  tego Kocioł up^ 
Michalakowie wszczęli krzyk, a KraK« 
wiak i Figielskl uciekli.

Na miejsce wypadku przybyli ^  
kcjonarjuszo policji, którzy zastali 
cioła w stanie ciężkim. Zapytany wó* 
czas K. zeznał, źe pomiędzy nim, aKf* 
kowiakiem żadnych niepoiozumicń ^  
było, jodynie w czasie wspólnej służby J 
wojsku mógł, jako starszy stopniem [>w 
czynić mu jakaś przykrość na tle s ł^  
bowym, lecz o co właściwie KrakoWn 
kowi chodziło wyjaśnić nic umiał, i ' î  
cioła przewieziono do szpitala im. 
Poznańskich, gdsie w dniu 15 pażdzijj 
nika został zbadany przez sędziego ś l^  
czego i zeznał, że przy spotkaniu Pj. 
czątkowo Krakowiak odezwał się "I Kt 
niego: „no Józef, zgoda“, a potęp» " I  im 
jął nóż i uderzył go w brzuch, zaś J\ WUri(ia 
den z kolegów Krakowiaka uderzył 5 ,J°Pni 
w głowę. W dniu ifi października ! ai'ł' 
cioł zmarł.

Na sądzie oskarżony Krakowiak" 
przyznał się do winy. .

Sąd po naradzie skazał Krakowi*^, 
na pozbawienie praw i ó lat ciężki" 
wiezienia, - > (bij')

•‘« 'S

S u ,

Kki

To

I*'!.»
îwu}tl

Od
BW«.,

Kt
i» A<

li Zl 

i l*Wj |Z  żgcia organizacji il P ^
K cło P racow n ik *«  Miej*11’ 

HPB. S ° *
W czwartek, 23 bm. o godz. f j .rr» « — ... «w. »bji

K i
fS i!

wiecz. w Klubie (Piotrkowska 91) od 
dxie ei<s posiedzenie Zarządu Kole*
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"^bów Sejmowych z prośbą o zaradzenie 
o znalezienia ratunku.

J Ratując zdemobilizowanych. państwo
ł  O r ^ ecz o oc^ a swAi honor i ratu- 
#  jjejiew«. Z chwilą objęcia przez ob.

4w*r(,a kierownictwa mchu, siał się on 
j**Nnyrn, waK^łł w łoiysko akcji piano- 

i spokojnej. Brak pomocy ze stro­
fy przemysłu, rządu i społeczeństwa 

yskft*i*trqoi ruch ten znowu w otchłań chac 
[<j re- <>su i zabapsań Kaiida, chwila jest 
idnM ffa. Z. W.

* * m Z m  m
i opieki społeczne]-¡rodie
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B«' Wojewódzki wydział pracy i opieki 
1 F łeczn.«j i03t drugą instancją dla urzę- 
P® tT 0w ministerstwa pracr i opieki społecz- 

¡1  znajdujących •* siq na terenie tutejsze- 
*° województwa i w tym zakresie za- 

3 * ia .yvszelkio sprawy dotyczące kom- 
y sW-Wtenćji tego ministerstwa za wyjątkiem 

E* » i< n y  Pracy, czyli t. zw. inspektora- 
o tn g f*  pracy, dla których drugą instancją 

nichBza . K̂ vvny inspektor pracy w War-

Wojewódzki wydział pracy i opieki
ouft PPołecznej jest składową częścią urzędu 
ltw.ie jF^wódzkiego. Na czele wydziału stoi 
h 1 ” r Cz,s‘Mik inż. Jan Wojciechowski w pią- 
ilciep ■ . m stopniu służbowym. Wydział po- 
ŁrxeL.U l . vva oddzinły: i) pośrednictwa 
1 cy * 2) opieki społecznej, i dwie sek-
^ t n - i ) °Pleki nad inwalidami wojennymi 
ó. K ['Jrugą referat pomocy dl» zdemobili- 
uprz^wanych 0f,cerów.

, l)  W zakresie pośretT»uctwa pra- 
j  t t̂fjgj-y Wydział pos$#pj. -na terenio 
. Jewództwa 5 urzędów  ̂ » instytucyj 
f łiudzi, Piotrkowie, *Vomn<2uwi<\ No- 
b h* ms^u * Kaliszu). Dc kompetencji 

,dztf*:KI5 Urzędów należy rejeatracja i zapo* 
jngftf' Fr^czanio robotników i  o przemysłu, 

ł flPrJ'L i tWi * służby domowej, porady za- 
jniena«|? 0w» dla ' małoletnich terminatorów 
ijstW^Łi P* Pozatem wspomniane urzędy 
l  rolî JL statystyko bezrobocia regulu- 
iwaiWi?.j 2a pomocą cleeringu, który pro- 
i pr*H»toł 1#nJ w min. pracy i opieki
[ Kofoiai popyt i podaż sił roboczych
n spot-w cMjm terenie państwa. Sprawy ru- 
, a ^ ¡¿m igracyjnego i sezonowego, wy- 
J«neni Nm * a 20 granicę na roboty rolne 
i. -fttf, \ i ł 3  również do zakresu działania 
detfĄ «M w pośrednictwa pracy. Kontrola
dudku^ fcarobkowemi biurami pośrednictwa 
flprael&» ł* aw- kantorac*i służby domowej, 

ud̂   ̂ sejmową równie» zostały prze­
bój^1 oL!119 urzędom. Pozatem w.chwili 
iem '̂ ®J urzędy pośrednictwa prowadzą 
ini *kcję rozmieszczania po fabry-

mwalidów wojennych w myśl od-tatni * \
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To niegodnej To grzech! To samo 
. . nawet I Te dośwlad- 

ohydne nad dziewiczą Naturą 
jednocześnie charakter mordu
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pukał!
Vl<- ¡«' skokiem aaalasłem sią w

Vl%oh„ *' Twarz moja musiała mień 
w yraz; czułem wy*yty na niej 

‘ przed przeciwnikiem.
N  ,3nH,a2łom nikego na progu.
1 L P ark«»

Wróciłem a powrotem, 
wtem usłysz łem to samo pukanie, 

/ki»i ["«ritr)Qcl 10, ono 28 skrzydła, którego 
J°S2c*e. Tracąo głowę, 

E v3> n,le ,ada^ c »obi'J sprawy n 
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Ini niebespiec» ńotwa. a tak 
&e wyciąłem gławą o

? V -

lak»

owia^
¡żki^tf

?  F f*wiftomny*
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Ji’ły aft' do takiego osta- 

jeszcao nie wienf; cay 
rzeczy, które widziałem, 

. {>,- opływem halucynacyl.
A H«| l**y*ta jaanoeć aapelniaia trae- 

.. Oprzytomniałem odraau,
* Półce ípoítrzegte» 

Uvi'liSIQr8UC3j,>- Pudna 
, i » ftstii szczur> który się ciakał ca 
á < < S ^ w «reny. On ekaktl a a nim 
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klatkę, vr 
Podaudiem blliaj.

nośnej ustawy sejmowej. Pracowniey 
biurowi do organiaująeej się obecnie 
kasy chorych m. Loda są preyjmewaal 
również za pośredni&tweos tego urzędu 
(Łódt, Al. Kościuszki Nt 9).

3) Oddział Opieki Społecznej działa 
n« terenie województwa na pośredniotwam 
komisyj Opieki Społeoanej, które stano­
wią niejako pierwszą^ instanoję w tym 
dziale. W obrąbie tutejszego wojewódz­
twa jest czynnych 18 powiatowych ko­
misyj opieki społecznej i S miejskich 
w miastach wydaielonyoh (Łóóś, Piotr­
ków, Kalisz, Tomaszów, Pabianice). Na 
wnioski wspomnianych kondsyj wyda­
wane są subsydja na organizowanie no­
wych lub podtrzymywania jut istnieją­
cych instytucyj dobroczynnych: więc 
fcłobków, schronisk, ochron, domów lu­
dowych itp. Wydział przeprowadza lu­
strację i kontrolę instytucyj subsydjo- 
nowanyóh.

3) Sekcja opieki nad inwalidami 
wojeanemi rozpoczęła swe czynności od 
I-go stycznia b. r. Min. Spraw Wojsk, 
przekazało Bwoje agendy opieki nad in­
walidami Min. Pracy i Opieki Społecz­
nej. Województwo więc przyjmuje, obec* 
nie od wojskowości warsztaty inwalida 
kie w Łodzi i Piotrkowie. Warsztaty 
to po przejęciu będą rozsżerzane ze 
specjalnym celem szkolenia jaknajwięk- 
szej liczby inwalidów. W tygodniu bie­
lącym dokona przyjęcia warsztatów in­
walidzkich w Lodzi, a następnio uda się 
do Piotrkowa w celu przyjęoia tamtych 
zakładów, które są największe w tym 
rodzaju na całym torenie Państwa

4) Sekcja pomocy dla zdemobilizo* 
wanych oficerów wojska polskiego zo­
stała zorganizowana w listopadzie ze­
szłego roku. Dotychczas zarejestrowano 
58 zdemobilizowanych oficerów. Z tej 
liczby przeszło 30 otrzymało pracę w tu­
tejszych instytucjach państwowych, pry­
watnych 1 fabrykach. W chwili obecnej 
jost zarejestrowanych Jako poszukują­
cych pracy 2» zdemobilizowanych ofi­
cerów. cp

R u c h  s p ó ł d z i e l c ą .
K atedr« k oap ira«)!  

w  Pradze*
Na uniweroytecł« w Pradze utwo­

rzoną /ostała specjalna katedra koopera- 
racjl. Do prowadzenia wykładów powo­
łany został znany teoretyk i działacz na 
niwie kooperacji, prof. Totomianz. Praca 
szereg lat, az dó wybuchu rewolucji 
bolszewickiej był on profesorem moskiew­
skiego uniwersytetu. Po wyjeździć z 
Rosji przebywał we. Włoszech, przyjmu­
jąc  żywy udział w ruohu spółdzielczym.

Oddawna dotknięty ciężką chorobą oczu, 
prawie zupełnie ociemniały, liczne swe 
dzieła i broszury opracowywał przy po­
mocy wielce uzdolnionej swej córki, 
której prace swe dyktował. Ślepy pro­
fesor-wygnaniec, opromieniony sławą pi­
sarza i działacza, wraz z nieodłączną 
swą córką, pozostawił nader sympatycz­
ne wrażenie w sercach wszystkich ucze­
stników Międzynarodowego Zjazdu koope­
ratyw w Bazylei, na którym odegrał wy­
bitną rolę, jako jeden z przedstawicieli 
włoskich stowarzyszeń.
■ ¡o is ta r  niem ieoH  t  koope­

ratyw ach .
Minister gospodarstwa społecznego 

republiki Niemieckiej Schmidt w nastę­
pujących słowach odpowiedział delega­
cji, skarżącej się na bezczelny wyzysk 
powojennych paskarzy; Konsumenci po­
siadają w swem rozporządzeniu najsku­
teczniejszy środek obrony przed wyzy­
skiem. Środkiem tym jest kooperacja. 
Niech korzystają z tego środka. Niosąc 
swój grosz do kooperatyw, mogą mieć 
zupełną pewność, że ich nikt tam nie 
wyzyska i że groszem swym, krwawo 
zdobytym, nie zbogacą swych wrogów. 
Miałem możność zapoznać się gruntow­
nie .z organizacją i działalnością koope­
ratyw i pragnąłbym .jaknajgoręcej zwró­
cić uwagę wszystkich spożywców na do­
brodziejstwa kooperacji. O ile stowa­
rzyszenia spółdzielcze, dzięki uświado­
mieniu większości konsumentów dojdą 
do należytego rozwoju, będą one mogły 
skutecznie wpływać na ogólne obniżenie 
cen.; Ta samopomoc w praktyce, to du­
chowe przekształcenie konsumenta, urze­
czywistnione w kooperatywie, ma, zda­
niem mojem, o wiele większe znaczenie 
i wywrzeć może wpływ daleko poważ­
niejszy, niżby to uczynić mogły najlep­
sze przepisy prawne, ustawowa, z góry 
narzucona regulacja cen“.

Reduta Praęy.
A zatem dziś, o godz. 12 w nocy, 

cała Łódź zbierze się w sali Filharmonji,
Srzy ul. Dzielnej 18, na oczekiwanej od- 

awna Reducie Prasy.
Reduta zapowiada się świetnie. Sala, 

pod kierunkiem artystycznym artystów 
malarzy: pp. Endego, Łubieńskiego, Ha- 
nemana i Pronaszki, zostałajuż przystroi 
jona. Przedstawia ona zaczarowaną krai­
nę marzeń, połną kwirttów i zieleni.

Syndykat Dziennikarzy uprosił kil­
kadziesiąt Pań w charakterze gospodyń, 
które zasiądą w kioskach.
, .....Żywy słoń w triumfalnym pocho­
dzie wprowadzony zostanie na salę w 
otoczeniu arabów, beduinów i prawdzi­
wych negrów, Jeżeli dodamy do tego

„kabaret niemożliwości*, w którym przyj* 
mują udział najmilsze i najsympatycz­
niejsze artystki, oraz cały szereg pierw­
szorzędnych i niespodzianych atrakcyj: 
loterja amerykańska, korowody bajade- 
rek i t. d., to przyznamy, że Wielka Re­
duta Prasy będzie najwspanialszą i naj­
oryginalniejszą zabawą w bieżącym kar­
nawale. . ;V; V' -

fla marginesie chwili.
Dzień Prasy.

W dniu dsiaiejazym Syndykat Dilen- 
nikarzy Polskich w Łodzi urzędsa Wielką 
Redutę Prasy, która będsi« pierwszą 
tego rodiaju imprezą korporacji dzien­
nikarskiej w naszem mieście.

Bale i Reduty Prasy, wp wszystkich 
większych ośrodkach życia poUVJę£9 
mają uataloną tradycję i renomę, cieszą 
się poparciem najlepszego towarzystwa 
I korzystają ze współdziałania azeroklch 
sfer społecznych, zdających sobie na- 
leżycie sprawę z roli prasy w iyclu 
państwowem i narodowera. Tak, się 
rzecz ma w Warszawie 1 Poznaniu, Kra­
kowie i Lwowie^

Nie wątpimy, to i półmilionowa 
Łódź nie zechce pozostać w tyle za in- 
nemi miastami Rzeczypospolitej, oka­
zując najżywsze zrozumienie i uznanie 
dla Celu ostatecznego Reduty Prasy, 
którym jest zasilenie Kasy Przezorności 
przy Syndykacie Dziennikarzy Polskich 
w Łodzi.

Zaopatrzenie chorych lub pozosta­
jących bez pracy tjziennikorzy, ultenie 
niedoli wdowom i dzieciom praoowni- 
ków pióra jest niewątpliwie potrzebą 
społeczną. Ogół łódzki, wierzymy, po* 
trzebę tę doskonałe rozumie i celom 
przez Syndykat zakreślonym okaże go- 
rące poparcie. Tego sympatycznego 
oddźwięku, jaki dziaiejaza Reduta Prasy 
w mieścin naszem znalazła, nia zdołają 
zamącić i a'tłóció wystąpienia pani 
jednostek, które ze sprawy społecznej 
usiłowały uczynić temat do jałowych S 
zupełnie niezrozumiałych dyakusyj.

Rzecz pewna, 2e Syndykat Dzien­
nikarzy. który w dniach ostatnich ugina 
się wprost pod nawałem przygotować 
redutowych, wobec tych wystąpień zaj­
mie odpowiednie stanowisko.

Ale to na jutro. Hasłem na dalie 
spieszcie wszyscy na Redutę Prasy, któ­
ra będzia nietylko .roskossnem spędza­
niem jednej nocy karnawałowej, ale I 
wypełnieniom dobrze zrozumianego w 
bowiązku obywatelskiego!

Pracownikom pióra, szermierzom 
opinji publiczno}—należy aię dziś trochą 
uwagi ze strony społeeseństwa, któremu 
wytrwała słttią.

«MSI UW!W ■

ttt*J w)d»k Bejttkelł sią.

Misjscs to mniej porządna, nie po­
przednie sale, zrobiło na mnie wrażenie 
żle utrzymanej oranżeijl.

Poplamione tłolerki latały po ką­
tach, .  noże obok epruwetek, wszystko 
to zdradzało pośpiech jakichś gwałtow- 
nyoh zabiegów.

Rozpocząłem ua nowo obserwacyą.
Oto między bazlowatymi, grubymi 

liśćmi srebrzystej babki — ci^urietn, 
jak to się nabywa inaczej, ujrzałem kitę 
króliczych uszul

Pierwszy wazonik był z rodzaju 
ogromnie długich i cienkich, dragi zaś 
— Jak powiedziałem — imitował jakby 
umyślnie tuzin dużych muszli usznych.

U dwóch aksamitnych, srebrzystych 
liśoi i jednej łodygi u dełu, widać było 
poplamiony, zdaje się amełą, płócienny 
bandaż, którym były ze sebą związansw

No! westchnąłem z ulgą. Te liście 
przynajmniej Lerne zaoczkował 1 Grubsze, 
włochate, podobne do uszu króliczy oh, 
s a  oieńszyoh liściach babki.

Byłem nawot nieco zdziwiony tym 
proatym, łagodnym Bjposcbem, zwa­
żywszy okrucieństwa, jakłeh aię wuj 
dopuszczał w akwzrjum i w rotandzio.

„Aby więc sukcesywnie badać po­
stępy Lerna, trzeba mi było od tej sali 
zacząć, przejść salę środkową, a skoń­
czyć na polipach. Tymezaaom — oka­
zuje się — widziałem jut najgorsze".

Tak eoble myślałem, patrząc na 
wazonik. W tem spostrzegłem, to ło­
dyżka rośliny poraszyła eię, jak glista.

W tej samej obwili coś szarego 
yodskoczyło i znikło nagle za biurkiem.

Pochyliłem się.
W haJuśy krwi ujrzałam królika 

konającego.
Zamiast uszu miał na sławie dwie 

krwawiące plamy.
Ogarnęło mnie pteeeaucie eksepnaj 

fw w dy.

Czoło okryło się zimnym potom.
Dotknąłem palcami aksamitnych 

liści. Były clopłe i drżące.
Cofnąłem się z zgrozą.
Ręka, zaciśnięta ze wstrętem, za~ 

chowała jeszcze pamięć zetknięcia się 
z ozemś obrzydllwem, jakbym dotknął 
uśpionego pająka, który się nacie zerwał.

Machinalnie strąciłem^klatkę zo 
siozorem, która upadła na ziemię.

Szczur ciskai aię, skakał, gryzł ze
wściekłością opętańczą.

Mojo oczy błądziły z klatki na 
wazonik i z powrotem. Na tę łodyżkę
czarną, delikatną i ruchliwą, jak padalec, 
to znów na azczura, który nie miał 
ogona I v

Rana była wygojona, ale biedne 
zwierzę koziołkując bezu9tanku, poka­
zywało ślad innego eksperymentu; z 
rozciętego boku dobywała się jakaś 
zielona wypustka, czy szypułka, coś, 
niby zaszczepiona roślina w stanie 
zwiędłym.

Lerna zatem przeskakiwał dowolnie 
granice światów organicznych!

Szczepił — a wciąż mieszał ze sobą 
rośliny i zwierzęta wyższego gatunku 1

W tej chwili wid mój jednocześnie 
w oazach moich spadł i wzniósł się do 
wyiyn wielkości. Był dla mnie wstręt 
ny, ale jednocześnie cseinś, w rodzaju 
zbrodniczego półboga.

Dzieło jego było raczej odrażające, 
atóli poważania godne. Wprost zada­
wałam sobie gwałt, aby przedłużyć mą 
wizytę.

A warto było, choćby wszystko to, 
ee widziałem, było wynikiem halucynacji.

Bo to, ee widziałem, przechodzi 
koszmary waryatów.

Ohydna, tragiczne i śmieszne za­
razem.

Morska świnka, którą spostrzegłem, 
aie miała w eebie aie a.etwjkłego.

Ale iiaba? Rośliny? Go o tem 
myśleć.

Żabka "koloru liści, wsadzona czto 
rema łapkami w ziemię, niby roślina, 
czterema korzeniami, tkwiła w wazon ku 
Z oczyma zamkniętemi, nieruchoma, 
zgasła.

Palmy daktylowe nie ruszały się 
początkowo. Wiatru nie było żadnego, 
i nagle poruszyły się wachlarzami liśoi 
zlokka.

Zdawało mi się nawet, że coś u- 
słyszałem, nie na to aai» przysięgnę. 
Drzowa zakołysały się i zbliżyły ka 
sobie w librach i zeszczopiły zo sobą 
jedno z drugiem wszystkiemi dłońmi 
o zielonych palcach. Obłapiły się k n- 
wulsyjnto, wo wściekłym a czułym u- 
śoisku, ną 'w alkę, czy miłość — nie 
wiem; zawsze to ten sam goat — 
brntalny.

Obok żaby waza z białej porcelany, 
była napełniona bezbarwnym płynem, 
w którym kapała się strzykawka Pra* 
watza.

Przy palmach daktylewyoh stało 
takio samo naczynie i taka sama strzy­
kawka, alo płyn był innego kuloru. 
Przypominał barwę krzopnącej krwi. 
która już brązowieje.

Kiedy się drzowa rozłączyły, zbli­
żyłem się — i drżącą ręką dotknąłem 
kory, pod ktćrą uczułem leciutkie ude­
rzenie, przypominające regularnością 
uderzenie pulsu.

^Wiedziałem a tam, 4o można wy­
czuć 3wój puls, dotykając obcego. Aie 
w tym wypadku, czyż mogłem nie ufaó 
swoim zmysłom?

Szukałem joszczo po kątach.
Nie znalazłem nio. więcej. ■
Zbadałem pracę stryja od początki 

do końca — Ł na szczęśoie w początko­
wych etuajaoh Jaj rozwoju. (D, c. n.)



'Dnia 20 lutego 1922 raku rozstał się »tyra światem w fil roku życia

E D M U N D R
jeden z najstarszych pracowników Gazowni miejskie] w Łodzi.i członek Pol, Zw. Pracow- Gazowni.

W zmarłym tracimy zacnego zwiersehnika, o którym parnię# zachowamy na zawsze
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Robotnicy Gazow ni miejskie] w  Ło d zi (zm iatm  ra n n a ).
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Danina od inwalidów.
Minister skarbu, p. Michalski, o 

którym złośliwi twierdzą, że jest 
dobrym flnanulsty, ale ztym polity­
kiem, a  jeszcze gorszym psycholo­
giem. wniósł w  dniu 10 styesuiado 
Bejmu nowelę do ustawy inwalidz­
kiej z dnia 18 marca 1921 roku, 
zmniejszającą rentę inwalidzką o 
25 proc. prawie. W motywach do 
tejże noweli p. minister mówi, że 
ma ona obowiązywać na czas przej­
ściowy, to znaczy dotąd, dopóki 
rząd nie doprowadzi do równowagi 
budżetu państwowego.

Na posiedzeniu sejmowej Komi­
sji inwalidzkiej jeden z mówców 
powiedział, że to jest nowy spoBÓb 
ściągnięcia daniny z inwalidów i to 
daniny macanie wyższej. aniżeli ta, 
jaką zapłacą obywatela nleinwali- 
dii. W powiedzenia tem tkw i zupeł­
na słuszność,, albowiem p. minister 
w motywach do noweli nie mówi, 
ie  renta inwalidzka, przewidziana 
ustawą, jest za wysoka, natomiast 
twierdzi, 4e ze względów oszczęd­
nościowych należy rentę zmniejszyć 
na tak  długi czas. dopóki państw o 
aie osiągnie równowagi finansowej. 
Jnnemi słowy — zwykli obywatele 
daninę zapłacą jednorazowo, nato­
miast Inwalidzi m ają j ą  płacić przez 
.czas nieograniczony.

Inwalidów w Rzeczypospolitej 
mamy 118,000. wdów i sierot po 
Inwalidach 120,000. Ogólna suma 
wydatków na obiedwie kategorje 
ofiar wojny w dzisiejszym momen­
cie, podług obliczeń Ministerstwa 
skarbu (zresztą teoretycznych), ma 
pociągnąć wydatek ze skarbu pań­
stwa 24 miljardy marek rocznie. 
Minister skarbu chce zaoszczędzić, 
jak to sam twierdzi w  Bwoich mo­
tywach, *i miljardów mk. rocznie na 
tych stu-trzynastu tysiącach inwa­
lidów, a ponieważ równowaga bud­
żetowa przy intensywnej pracy i 
oszczędności całego społeczeństwa i 
rządu dopiero w przeciągu lat kilku 
łub kilkunastu może być osiągnięta, 
więc przez cały ten czas inwalidzi 
musieliby płacić haracz* ze sw oich 
skromnych pensyj inwalidzkich.

To też na sejm ow ej Komisji In­
w alidzkiej p. m in is te r nie znalazł 
poparc ia  dla sw ojej now eli -u żad ­
nego ź uczestników , i Kom isja je d ­
nom yślnie postanow iła  przejść do 
porządku dziennego nad przedłoże­
niem  rządowem , natom iast pow /ie ła  
rezolucję, w zyw ającą  rząd  do w y ­
p łacan ia  pełnych re n t inw alidom  w  
myśl ustaw y  z dnia lfr m arca. Do­
tąd  bowiem, pomimo kilkakro tnych  
w ezw ań Sejmu, rząd ty ch  ron t nie 
w ypłacał, a osta tn ie  rozporządzenie 
p. m in istra  skarbu , by wypffccać 
ren ty  tylko w 75 p rocen tach , je s t 
rozporządzeniem  bezpraw nem , m ija- 
jącem  się  z u s taw ą  o «zaopatrzeniu 
jnw alidów .

W reszcie, ja k  pow iedziałem  w y­
le j, obliczenia rządowe są oblicze­
niami teoretyczncm i. t i e  opartem i

na żadnych danych praktycznych, 
a twierdzenie swoje śmiało mogę 
oprseć na tem, że do praktycznego 
wykonania ustawy jeszcze dotąd nie 
doszło, bo wielo jest miejscowości 
w Rzeczypospolitej, gdzie nawet 
tych 75 proc. rząd nie wypłaca, jak 
naprzykład w Małopolscy i na Gór* 
nyra Śląsku.

Cało n ko w ie Komisji inw alidz­
kiej doskonale sobie uświadamiają, 
jakie ciężary sprawa inwalidów na­
kłada na państwo i naród. 21. mi­
ljardy — to na każdego obywatela 
Rzeczypospolitej wyniesie praw ie 
1,000 mk. rocznie. Więc Komisja in­
walidzka żąda zmniejszenia liczby 
inw alidów  pobierających rentę, a, 
zm niejszyć można tę  liezbę w  ten 
sposób, jeżeli* inwalidom eflę nada 
koncesje restauracyjne, ty tun iow e i 
inne, jeżeli lm  się  dopomoże do j 
o tw arc ia  sklepów  i w arsz ta tó w  p ra ­
cy. jeżeli się  otworzy odpowieduie ! 
zakłady naukowo. Jeśli w reszcie da • 
s ię  inwalidom pierwszeństwo w  słu­
żbie państwowej i samorządowej. 

•D o ty c h cz a s  te w szystk ie  'śroafct nie 
tylko, że nie były stosowane, ale 
działo się wręcz na^dw rót.

Właściaiełami reztanrneyj są 
większą częścią ludzie zamożni, 
właściciele domów i gruntów, w po­
łowie nio Polacy, a  często nawet 
wrogo odnoszący aię do państwo­
wości polskiej. To samo tyczy się 
właścicieli sklepów "tytuniowych,na 
jed n ak  an i jednym, ani drugim, po­
mimo ustawy o ograniczeniu w y- 

; szynku z dnia 23  kwietnia 1920 r;, 
koncesyj się nie odbiera. Natomiast, 

j jeżeli się  zwróci z prośbą dó odpo- 
I wiednich. władz skarbowych jakiś 

inwalida o udzielenie mu koueeąji, 
to daje  mu się odpowiedź odmowną. 

T a  sama historja dzieje *ię i 
i  w  urzędach. Każdy seef biura urzę- 
j dowego woli mipć w swoim biurże 

jakąś sympatyczną panienkę, aniżeli 
kulawego lnu a idę.

Niem a s ię  jednak  ezemu * dzt- 
! w ić, że tak  postępują poszczególne 

urzędy państw ow o, boć sam orząd 
! cen tralny  postępuje nie lepiej. Oto 
! «o pisze naprz. „Mysi Nłepp<fię^ła* 

w  nr. 507: -
»Połaka odrodzoaa autiaścila swycu 

obrońców. którzy wtisnem kaleciweat 
przywrócił* jłj honor piristwt *lapc* 
dłegłejo*. w thtwaiancj indem  a« i 
Pradze, g«J*ie temperatur* zimową 
porą Bitjtóitekroiai» «pada n iitj z tu .  
Prawie żaden inwalida ule posiads 
at ©iii wago płaszcza, któi« <ą eiaaki* 
i przed mrozem ni* ehrealą, a abra- 
nia wydane jesienłą były r pokrzyw 
i Już się podarły. Podana świąt Bo- 
tego Narodzenia sprzedawano wpraw­
dzie inwalido» abraaia pę 2,200 mk., 
ale było ich tylko m , iieafca zaś in­
walidów wynosiła wówczas 600. Po­
żywienie skład* lit  rano z czarnej 
kawy be* cakr», efeskiej zapki aa 
obiad, czaiaęj.kawy wieczorem i bo­
chenka cbkba wagi niespełna 1 kilo- 
grama aa dwu.cb łudzi. Za (ea apail* 
itwowluny mrzygłód praski penajo- 
narze internatu dopłacają jessest po 
a.SOO » icct | »leiięezeie.

K’tJy tM/t delegacja inwał dów 
zwróciła się jeszcze w listopadzie do 
Miniaterjana spraw wewnętrznych o 
ndzielenłe pojad pifjćdzieaięcin k Je­
go», pan Mfaiatet Downarowicz o- 
blecat wprawtfze «czynić to w prze­
ciągu trsec» tygodni, ale obietnicy 
do dala dzisiejszego nie dotrzymał.

Tak lamo pastąpib x aaitlogtcrną 
pelycią Minlsterj«» pracy i opieki 
sp»leczn?i. ffleinacse} Ministerjnn 
sprawiedliwości. A G'dwuy a rząd 
ziemski aa prośbę ,K la bratniej po­
mocy inwalidów wojennych arnji 
Rzeczypospolitej" c wydiieiiawieałe 
mu »ajątkn państwowego Zagórze 
w powiecie csęstocbowskim, który 
obecal# przynosi paAstwa deficyt, 
lob sajątka Konieebut, daieriawio- 
nego pisex lyd», odpowiedzi^, ie 
Zmorze koaiacjsift inuai nadal ,m~ 
zostawać w administracji paâstwowej, 
a pitrwizeństwa pr*y drierźawie Ko- 
alecbula nałeiy słą azcz<;śłiwe*B

faSAw

izraelicie, który &łe tam osiedlił 
sreze przed wojną. Wob:c od»1« 
Otównego urztdn złeiasklego d«j-’ 
Cja .Koła* słożyła petycję' podp»5 
przez stu inwalidów-roloików s* 
nsa prezydentowi Rady ministró*. 
Porikow*kieino, łezek* na od po»1 
Cd trsecb beznadziejni'! dłu^h n 
sircy".
Z tego  widzimy, ja k  postg^ 

rząd z inw alidam i. A na  dobitkę 
M ichalski, jako  m in iste r skar 
chce zaoszczędzić n a  inwalid® 
7 m iljardów  m arek  rocznic... 
to nasz rząd, jeże li chodzi o osa®' 
ności, umie s ięgać  do kieszeni c1 
w a te ll najuboższych, ale kasy ogn 
trw a łe  kap ita listów  i paskarzy 
p liw ie i ostrożnie omija.

W. M ic h a la k !
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Zdemobilizowani w Zagłębiu
d e t u ^ i H i i a o i a  1 w yo ît 

jmowÄWIai i«» !»rceij(t»r 
byłych ochotuikÄw
doiiioWtózltu i.» «çi-eitijttinigo powrotu

s,' w Aliści i byłych 
do nvitjsc» ZiiaiicsAkuni«. 

t,o ójfitinniy napływ rąk żąd-
poborowydi 
wywołał^ to Ojfiumuy 
uych. pracy, ¿ i  Z, ■
właiuio k ry z^ tm  przemywowym. Sytu­
ację mguBZ& Ut jeszcze, ii. szereg zdc- 
mobllłzowanycb, ¿rodzonych i ¿ariiie- 
flzkały«;h nprzeJulo w .dentriim państwa, 
powodując się Ztoda4nadzieją uzyskunia 
pracy n» prowincji, pr/ybywn» nicna Iiex 
gronu, przy dqsxy, ,do Zagłębi;*. W 
chwili wir4c, ^dy fiftn-ykt, fila tych czy 

.innych powodów^redukują MrSÄRSi» gdy 
ie tti  robotuikńw 1 u&ieśiątul pracowni­
ków biurowych ¿OfcUj;* wyrzucane nu 
lirnk^ -pó uliuicU Sobuowcu, Dąbrowy, 
ZawieirJa i Br/lziąj. .przew^ju. ,si<} dwa 
iysiącc . /.demoliÜiiMtt.anych, .głodnych,, 
zuiauiiięiyuli, (¿asem chorych^'często po­
siadających gtydne i choro rodziny, -- 
Hzuka.jstc.vcli pracy. Od sześciu miesięcy 
blisko trwa ttn  .korowód żądnych pracy, 
korowód zrozpaczonych, którym, .co raz 
Hliź-cj w odi$ zrigląda Avidnio. nic u«;dzy 
inż, ’#  sinierci v. ;/łoda i wyczerpania, 
•.Vajenergi<«ni«jŚ5!a‘- f najzdrowsza częić 
zdemobilizowany oh utworzyiu Związek 
pod nazwą „Z w itek  i )̂y<*.h Wojskow-ych 
Wojsk Pcilskioii iSagłobla Dąbrowskiego 
vt Soenewcn% imkj.(oy na *:ołu jtrzyj^oie 
z pomocą p^sOTkująeynr pracy.

Zwiijzek powatnt .16 stycznia r. b. 
i na peosątka swe^a iztnieaia »»tr/ymał 
z a m  ofertę komunistów, proponujących 
mu pomoc/* uraądzeniu manifestacji a 
nawei ekscesów, * w formie ^czynnego 
migowania na obojęi neść .społet-zną- — ( 
Zarżą»! Związku jednak, którego czlouka* 
mi są pp, Sozanski, Duda, Dz ii wierz, 
Dobrowolski, SoHykoweki nie poddał sic 
„irapiijącym“- obietnicom. Zarząd zapro­
s i  na swego dorade<] i taktycznego kie­
rownika przywódcę miejscowego X. I’. R. 
ob. Władysława. Ludwika Everta.

W międzyczasie, jednak rozgorycze­
nie i rozpacz wzriistały w szeregacli 
zdemobilizowanych, zaś nędza była tak 
wielka, iż<w- bandaob bandyckich przy­
łapywać poczuto byłych wojskowych, 
ozdobionych krzyżami walecznych i Vir- 
tu il Militari. - Coraz .. częściej ¡»dnosić 
l>oczęły się gloey, iż -„dość  czekania, 
riońć próśb i Aabrazi", a [tora przystąpić 
do przypomnienia o swym słanie przez 
demolewaaie biur i hezynmvakcję". Tyl­
ko energji i osobistej wielkiej popular­
ności ob. W.-L. IsY/jrfca, oraz sprężystej 
działalności Zarządu udało się ruch len 
nurazie opanować i utrzymać w karbach 
legalności. Zarząd przedewsajetkiew

Nfbłf̂ na - „ Pravxyy*) '

wyd;*l i rozrzucił odezwę do *połecf,! 
■stwa, wzywając je, aby spełn iło^«  
święty" obowiązek względem zdev.,^1 ’ 
zowanyéji. , i

do zebrania “
lxiwtr'dnV'l’WrV'SfyW BWVCll człot^'] 
u:h kwaliiik.ncy) I t o B M I '  KóWTW*. 
śnie delegacja Związku z ob. W4» 
Kvertoin na cżglc odałn się do prczW 
la miasta, Küdy .Zjazdu Przemy^łi^'1̂ '  
Górniiftych, oraz wybitniejszych pf * 
'staw¡cieli przemytu. Po za prezj1 
tem i dyrektorem Schönem przyjęcie 
legacji nosiło charikt.er niemal w  
a częstokroć wproąj ob.eUywy. /.'je 
bilizowani pamiętający słowa odf 
Rady Obrony Państwa; „nikt, /. w*-' 
wyjAciu z szeregów nie pozostiinic 
pracy“, spotkali się z odpowiedzią *• 
my dość wojskowych14, .„a cóż mnie 
!os obdiodzL", „tu nio zakład dljt io 
lidów“, „mogę wam dać dziesięć 
\ dąjcie mi spokój“ i t. p. ł’o przyj"
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p rz e ć  U ad«  M ie js k ą  S o s n o w c a  n u  p K  
n e m  { « s ie d z e n iu ,  i>o p ło m ie u n e m  i'!. 
m ó w ie n iu  o b . W . I -  K v e r ta ,  i d z ie l?  r. 
p iirc iu  w ic e  P r e z e s a  ł ta d y  .M iejsKkj 
G ra b ia ń s k ie g o ,  Z w ią z e k  z d e m o b i l ^ i  
n y  Oh u z y s k a ł  d w a  m il jo n y  p o f .y c z t‘1 
z a k ła d a n ia  p r z e d s ię b io r s tw ,  m o g f l  
z a t r u i ln ić  b y ły c h  w o js k o w y c h . J 1 
t a  p o m o c  j e s t  j e d n a k  n ie w y sfc a ro p ! 
Z w ią z e k  j u ż  p o d a ł  p ro ś b ę  o za tw i^ f1 
n ie  * P ic rw .sz ę j P o ls k ie j  B ry g a d y  
j a k o  n o w e g o  iy p u  k o o p e r a ty w y  [>'. 
z o r g a n iz o w a n e j  n a  w zó r, p r z y p o m n i j  
n ie c o  r o s y js k ić  a r to le .  0  i le  W o j c f  
Iw o  s t a t u t ,  o p r a c o w a n y  p rz e /. ol<. I-V' 
z a tw ie r d z i ,  d a  to  m o ż n o ść , d z i c k ' [ • 
c y  R a d y  M ie js k ie j  i M a g is t r a tu  .-Jo^ 
c a ,  z a ło ż y ć  p ie k a r n ię ,  B iu ro  SpcHiy^j 
l i ió ro  G o ń c ó w , B iu ro  U lic z n e j S p rz ^  
P a p ie to s ó w  i w  te n  s p o só b  za ! fH' 
k i lk u d z ie s ię c iu  ź d e m o b il iz o \y a u y c i i ' 
je d n a k  p o c z ą ć  z  r e s z tą ,  w o b e c  n i« | 
Lej o b o ję tn o ś c i  i n ie c h ę c i  p r z e t n i j  
ców . o d m a w ia ją c y c h  n a w e t  i a f o r ^  
c o  d o  te r m in u  o d p o w ie d z i  n a  prośW  
le g a c j i  o p o s a d y  d la  c z ło n k ó w  
t r a k t u ją c y c h  s w ą  Ip o m o c , j a k o  ia 5», 
k tó r ą  n a le ż y  ż e b ra ć  n a  k o la n a c h ,  f*; 
j ą c y c k  b y ły c h  w o js k o w y c ii  w  f ?  
o b r a ż a ją c y ,  -  w p ro s t  .n ie w ia d o m o . j

C h c ą c  p r z y jś ć  z p o m o c ą  n ą jb ie « J  
¿z y iu  k o le g o m , Z w ią z e k  . w y d r*  tf , 
o d e z w a ,  d o  . .T o w a rz y sz ó w  bro<*7 ‘. I 
s ta ja c y o h . n a d a l  w  s z e re g a c h .

P o io ż c u ie  j e s t  i s to tn ie  k r y f 1. 
D e le g a c ja  Z w i t k u  w y je ż d ż a  w 
p o ło w ie , lu te g o  d o  .W a rsz a w y , by ^  
s c ie  u d a ć  s ię  d o  P a n a  M in ia tr a  », 
p a n a  M a t o ł k a  S e jm u  i n ie k tó ry c h

il
Ol
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Radni ni8obecni na posiedze- 
; niach Rady Miejskiej.

Niniejszym podaje sią do wiado­
mości, że na posiedzeniu Rady Miejskiej 
y  dniu 21 b. m. byli nieobecni bez po­
dania przyczyn usprawiedliwiających na­
stępujący członkowie Rady Miejskiej:
•Jan Kuczyński, Dr. Markus Braude, 
Jan Nowosielski, Władysław Wilczyński
1 Estera Zinger.

Radni, którzy opuścili « dnia 21 b. m. 
•alę obrad przed końcem posiedzenia ¿bez u-

r ania zgody przewodniczącego:
Baumgarten, Gh. Berman, P. Gross, 

A. M. Kapłan, L Lichtensztaji», Eleonora 
Łętowska, J. Marciniak. Dr. Aleksander 
Margolis, T. Poll, S. P&ciennik, J. Wę­
gierski, i S. WmukoWski.

Kalendarzy'*.
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D z ii Daruj ana 
Jutro Sergjusza
Wschód słońca, 8 m, 00 
Zachód .  5 m. 41
Wschód księtyca 11 m. 36 
Zacnód * 2 m. 8*

— Przypomnienie.
Przypominamy, ie  dnia 4 marca 

upływa w całej Polsce termin płat­
ności 1-ej ja ty  daniny przez osoby 
prawne, zawody wyzwolone 1 właś­
cicieli ekwipaży. Zaś dnia 5-go 
marca upływa w całem państwie 
termin składania podań o ulgi przy 
U m iarze  daniny. .. (ap

— Niedomagania pocztowe. Jeden z 
czytelni ów uoatycn zł o y i W  redakcji 
pocaówkę, wyilenq jako zaproszenia na 
poiiedzenlo jednei z instytucyi zawodo­
wych, pod adresem L*karta Szkolnego 
Pau»tw. Stic. Wlóx. ul. Pańska 15. Za­
szła tu octy wiś ie  omyłka co do nu* 
ttieru. AU poczta łódzka,-—zemiast za­
dać sobie trochę trudu i odnaleźć w 
l*«km< kalendarzu czy informatorze 
adres Peftatw. Sak. Włók., która przeciei 

..me i st ezpiUą w stogu siano, — zado­
wala się— zwrotem pocztówld wysyła- 
Iflcemu, s adnotacją .Zwrot/ Adresat 
nieznany*. Ojl daleko jeszcze poczcie 
nasze) jut nie do doskonułoici, ele do 
ia-wej taaiei, panującej powszechnie aa- 
granicą, «rrawnołlctl...

— 0 pensje dia wdów po weteranach. 
Przyznawanie pensji wdowom po wete­
ranach wylegitymowanych tj. uznanych 
przez Komisje kwalifikacyjuą, uskutecz­
niane będzie bezpośrednio przez odnoś« 
»«* dowództwa okręgów korpusowych po 
linieniu przez wdowę następujących 
duwodów: 1) metryki ślubu, 2) metryki 
śmierci męża, 8) zawiadomienia Mini­
sterstwa Spraw Wojskowych o* uznaniu 
Zmarłego za weterana i 4; zaświadcze­

nia  o wspólności pożycia małżeńskiego. 
Po należytem, sprawdzeniu dokumentów 
dowództwa okręgów korpusowych prze­
syłać je łędą do odnośnej izby skarbo­
wej, celem wydania wdowie książeczki- 
płatniczej na pobieranie pensji wdowiej 
weterańskiei, od dnia pierwszego -mie­
siąca następującego po śmierci męża z 
zaznaczeniem na odwrotnej stronie za­
wiadomienia MS Wojsk., że dokuineht 
ten ważny jest dla wdowy od podanej 
powyżej daty. (bip)

— W sprawie doręczania gazet w dnie 
świąteczne. Sprawę doręczania gazet w 
dnie świąteczne załatwiono w ten spo­
sób, że adresaci mogą je w niedziele i 
uroczyste święta odbierać w godzinach 
urzędowych w Urzędzie Pocztowym.

— Ostrożnie z mięsem. W wielu 
miastach polskich stwierdzono wypadki 
zachorowań na trychinozę, która pow­
staje skutkiem spożycia mięsa świń try- 
chinowatych. Wobec powyższego ostrze­
gamy ludność przed nabywaniem mięsa 
pokątnie tj. u rozuosicieli domowych. W 
sklepach rzeźniczych należy zwracać 
uwagę na znaki stemplowe rzezni miej­
skiej, one są bowiem dowodem, że mię­
so zostało zbadane przez stacje strychi- 
noskopijne. (ap)

— Opłata przekazów pocztowych. Mi­
nisterstwo Poczt i Telegrafów na mocy 
art. 10 Ustawy z dnia 17 maja 1919 r. o 
państwowej wyłączności poczty telegrafu
i telefonu zarządziło, aby opłata pienię­
dzy pocztą, jak i telegraficznie uiszcza­
na była od dnia 1-go marca b. r. miast 
znaczkami, wyłącznie gotówką do rąk 
urzędnika przyjmującego przekazy. ap

— Odszkodowania za zwierzęta. W
przedmiocie ustanowienia -maksymalnych 
norm do wymiaru odszkodowań za zwie­
rzęta zabite, lub padłe skutkiem szcze­
pienia zarządzonego przez władze na ob­
szarach objętych zarazą, Min. Rolnictwa
i dóbr państwowych wydało okólnik, w 
myśl którego specjalnie powołane w tym. 
celu komisje szacunkowe określają 
każdym poszczególnym wypadku wyso­
kość odszkodowania za straty poniesione 
b przyczyn wyżej pomienionego, ap

. Egzaminy nauczycielskie. Egzaminy 
dla czynnych, a niewykwalifikowanych 
nauczycieli szkół powszechnych rozpocz­
ną się dnia 24 kwietnia b. r„ o godz. 9 
rano w Warszawie, Łodzi, Lublinie, Kiel­
cach, Białymstoku, Brześciu nad Bugiem, 

s Lidzie i Łucku. Podania o dopuszczenie 
do egzaminu mają nauczyciele wnosić w 
drodze służbowej do dnia 3 5 marca r. b.

— Ułatwiania paszportowa dla kupców.
Ministerstwo Spraw Wewn. donosi, że 
dekretem z l stycznia b. r. wprowadziło1 
dla kupców polskich i zagranicznych 
wszelkich kategoryj ułatwienia paszpor­
towe i że wnioski na wyjazd zagranicę, 
lub względnie przyjazd z zagranicy ó- 
patrzone w świadectwo nagłości podróży, 
wydane przez Izbę Handlową, mają być 
traktowane jako pilne i uwzględniane.

— Listy z Rosji i do Rosji. Jak się
dowiadujemy,4isty z Rosji i do Rosji wy­
syłać można po nalepieniu znaczka pocz­
towego za 25 mk., z Rosji zaś sowiec­

kiego znaczka pocztowego za 4500 rubli. 
W. obu wypadkach .adręsow-ać należy po 
polsku i po rosyjsku. ap

— Ludność katolicka w Lodzi. W Ło­
dzi mieszka 200.602 katolików na 450.000 
mieszkańców. Na inne wyznania chrze­
ścijańskie przypada 159 tys.

Ludność ta skupiasięw następujących 
grupach. Do kościoła św. Stauisława 
Kostki należy 40 tys. wiernych, da Wnie­
bowzięcia N. Maiji Panny 75 tys. do koś­
cioła św. Krzyża 42 tys., do kościoła św. 
Anny 44,435 parafjan. Kościół pod wez­
waniem św. Józefa Uczy 30 tys. katoli­
ków. Parafja św. Kazimierza liczy wier­
nych 14,500, parafja na Dąbrówce *7 tys. 
kościół Serca Jezusowego na Radogosz- 
czu 15 tys. i parafja na Chojnach 4650 
osób. ^

— Podziękowanie. Wszystkim, którxy 
bezinterts ,wu.e podczas wieczornicy od­
bytej dnia 11 lutego r. b. wzięli odział, 
mianowicie: prezesowi Tow. Śpiew. im. 
Moniuszki cb J. Wolcryńskieraa zz od­
danie za matą opłatą sali i zgodę ns 
wzięcie udziału chóru tegoż Towarzystwa 
w programie koncertowym wieczornicy; 
dyrektorowi chóru pref. Pędzimężowi za 
wykonanie przez cbór pod jego batutą 
kilka utworów; ob. C Lia ewskiej i ob. 
Łsniewskiemu za wyitawienie arcywesołej 
jednoaktówki oraz deklamacje i monologi; 
komitetowi zabawy za intensywną pracę
i wssystkim, którzy w jakikolwiek sposóo 
przyczynili się swą pracą do uświetnienia 
programu, bądź całości wieczornicy, skła­
da zs pośrednictwem niniejszego pisma 
serdeczne podziękowsnie Zarząd Polskiego 
Zw. Zaw. Pracown. Stow. Spożywców,

Teatr, roczyka l a t a k i
Teatr Miejski, Ceglelntant 6».

DziÉ Tratr Miejski daje piewszo- 
rzędną komcdję Stefana Kiedrzyńskiego 
pt. .Czysty interes“. Konceii-owa gra 
naszego zespołu zyskała sobie zasłużone 
uznanie, to te* teatr wypełniany jest po 
brzegi.

Po teatrze ogólne rendez yous na 
Reducie Prasy w Filharmunji.

W piątek .Dzieje salonu“ K. Wro­
czyńskiego. Zwrócić należy uwagę na 
Wieozór Poezji Polskiej, mający odbyć 
aię w sobotę o g. 4 p. p. Wyborowy 
program, składający się z deklamacyj 
inscenizowanych celniejszych utworów 
poetów polskich, winien zainteresować 
szerokie warstwy inteligentnej młodzieży.

U n ie w a żn ie n ie  te sta m en tu  
G a b ije łi  Z a p o ls k ie j.
Głoiaa spiawa o unieważnienie te­

stamentu i  p. Gsbr. Zapolskiej znalazła 
epilog przed sądem cywilnym.

Sąd rozpatrzywszy testament zmarłej 
przedstawiony władzom nazajutrz po 
śmierci autorki po przesłuchaniu świad­
ków, orzekł, zgodnie z żądaniem rodziny 
zmarłej, te rozporządzenie ostatniej woli
i  p. O. Zapolskiej z dnia 14-go grudnia 
1921 r., mocą którego Zapolska cały swó) 
majątek, łącznie z prawami sutorskiemi 
zapisała Eugenjaszowi Capitainc'owi słu­
chaczowi medycyny, który opiekował się

Zapolską w czasie ostatniej jej choroby, 
zostaje unieważniany.

Powszechnie sądzono, że znakomita 
autorka ostatnie lata spędzała w niedo­
statku, wyz>6kiwjna przez wydawców jej 
dzieł. Tymczasem ze spisu inwentarza, 
sporządzonego notarjalnie na żądanie 
dwóch braci zmarłej i dalszej rodziny, 
okazało sie, ie  spadek ten przedstawia 
się Wcale pokaźnie. Oprócz mebli i za* • 
sobnego inwentarza, spadek składa się 
z bogatej kolekcji obrazów, rzeźb, dzlet 
sztuki i gobelinów, a nadto pozostał w 
gotówce kapitał, któryby starczył zmarłej 
na zaspokojenie potrzeb do końca tycia.

Widocznie na ten majątek zagiął pa­
rol młody, żonaty medyk Eug. Capitsiur, 
który na zlecenie jednego z lekarzy pełnił 
przy chorej funkcje stałego lekarskiego 
dozorcy. Oa to przewidując bliski koniec 
Zapolskiej, korzystając z częstych u cho­
rej w ostatnich czasach zapadów, podsu­
nął jej w chwili, gdy była w stanie pół- 
świadomości, testament gotowy, w który» 
mianował siebie i swą nieletnią córeczkę 
jeneralaym spadkobiercy. Dla nadania 
dokumentowi pozorów prawdziwości za­
prosił zamieszkałego w tym samym domu 
profesora Ł. na świidks, wobec którego 
gasnąca i nieprzytomna Zapolska połoiyłi 
swój podpis na rejentalnym akcie.

Świadek prof. L zorientował się jed­
nak i przyszedł do przekonania, te padł 
oliarą zbrodniczego planu. Wobec czego 
nazajutrz rano przybył do mieszkania Za­
polskiej i oświadczył, te cofa swój podpis 
na testsmencie. Dis zadokumentowania 
zaś swej decyzji zaprosił lekarzy Lchow> 
ców w ich liczbie psychjatrę d-ra Swital- 
skiego, aby orzekł o poczytalności umie­
rającej. Wówczas dr. S. podstawił Zapol­
skiej kartkę czystego papieru, jako rzeko* 
me akta sądowe, na których Zapolsks 
misła położyć swój podpis. Zspolsks u« 
czyniła to bez wahania. Wobec tego kon- 
ayljum lekarskie orzekło, te ZapoUka od 
kuku dni znajduje s ę w stanie niepoczy­
talności i ie podpis jej na testamencie 
w tych warunkach połotony, musi być 
uznany za nieważny. Mimo to C pUaine 
przedłożył sądowi testament, prosząc o 
jego zatwierdzenie.

Wobec sprzeciwu rodziny sąd. po 
przeprowadzeniu dochodzenia, testament 
śp. Zapolskiej unieważnił, przyznając cały 
majątek łodsinie, a akta przesłał do pro­
kuratorii celem wdrotenia przeciw Capi« 
tamowi dochodzenia karnego o wymusze­
nie podpisu.

Mąt śp. Zapolskie?, znany artysta 
malarz p. Stanisław Janowski» k’óry tył 
w rozłące, zrzekł się praw swoich do 
spadku.

Równocześnie sensację budzi sprawa 
praw autorskich &. p, Zapolskiej, które 
przedstawiają duią realną wartość. Pra­
wa te nabyli od i .  p. Zapolskiej Orgel­
brandowie w Warszawie a od nich dr. 
Stanisław Lewicki ze Lwowa, właściciel 
znanego instytutu wydawniczego .Lektor*.

Dr. Lewicki uwzględniając, te war­
tość realna praw autorskich przewyższa 
wielokrotnie sum?, jaką za nie zapłacił 
zadtklarował do rozporządzenia Związku 
literatów sumę 5 miljonów marek na iuo- 
duaz zapomogowy im. G. Zapolskiej.

Teatr S C A L A
Cegielniana f8<

O P E R E T K I  teatru „llo w o śc i"
Zespól składa się z 66 osób.

Sobota 25(11 8.15 wiecz.

12 gościnnych wystę-
pów Krakow skiej L » * I \ S U  1  i \ l  teatru

z własnymi dekoracjami, kostfumami i rek wiz.
-—  Wielki balet l t i  osób. Orkiestra z 20 osób. — fljf, ff. Szcepaśski.
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Operetka w ii akt. Muz. Reichmana.

Niedziela 26̂ 11 po poL *

MAHEWEY JESIENNE
Operetka Bodaneeklego.

n ied ziela  26;ll w ieczór.

Kapłanka ognia
Operetka w 3 akt. Walenltoreki.

R epertuar d a lszy  w yw teszony pracy sp rzed aży  biletów«

Szczegóły na­
stąpią.

Bilety w cukier. 
W-go Komara, 

od l l —2 i od 5--U

; ryty1
w'Mrt';
by. I*
ra 11
ry ch

B 1I3V O

ul. S ie n k ie w ic za  40. 

D ziś i dni następnych!

POLA NEGRI Wystąpi w swej ostat­
niej kreacji pod tytułem

„ V i o l e t t a
t i Potęłny 

dramat w
6 aktach.

Rfecz diieje się w jednym z większych miast Zachodu i Nicei.

Początek przedstawień w dni powwwdnie o godz. i  po pot, w soboty, niedzielę i święta o godz. 3 po poł,
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II-ga SER.JA (ostatnia)
Mońumentalngo fil­

mu egzotycznego »Władca Tagltory“
„W obliczu śmierci“.Wschodni 

dramat w 
6 aktach.

Na szczególną uwag«} zasługują sceny następujące: Wielka zabawa maskaradowa na okręcie. Najnowsz® tańce, najnowsze kostjuiuy. .Oryginalny 
balót „Bi—Ha—Bo“; Wybuch pożaru na okręcie. Wstrząsająca katastrofa na pełncm morzu. . — Druga serja zawiera streszczeni« pierwszej serji.

aWfitfUi!i

lilii
Kino

T
ul. Prze ja zd  34.

Tyllio 6 dni!
Od wtorku dn. 21 do niedzieli dn. 26 lutego włącznie.

wyświetlany bę­
dzie wspaniały 
obraz historyczny p. t Sprzysiężenie Fiesca w Cenni

monumentalny stylowy dramat historyczny w C wielkich aktach, osnuty na tle słynnej powieści SCHILLERA.
O b r » *  te n  ze  w z g lę d u  n a  b o g a c i, t r e ió ,  d o s k o n a łą  g rę ,  w s p a n ia łą  w y s ta w ą ,  n a le ż y  d n  a r o y d n ie ł  H Z tu k l k in e m a to g r a f ic z n e j  to  t e ł  n io  d z iw n e g o

i d  w y w ie r a  p o tę fiD #  w r a io n le .  %

S ala  d o b r u  ogrzan a , Sala dobrze o g r z a n a
Ceny m ie js c  n isk ie* W dnie powszednie specjalna zniżka.

Zakład Udziałowy
„ G a s t r o n o m j a “

Ł M ź ,  P io trk o w s k a  M  4 3 .
D la  u p r z y je m n ie n ia  c h w i l i  c o d s io n n ie  o d  gode. 8-eJ 

w ie c z o re m  p r z y g r y w a  L w o w s k a

Damska o rk ie stra
■ la ia .a  > 8«miu tsob.

w nitdiuu i iwi«u i r n A i r r o T
p o d e s a a  o b ia d u  i l U H w Ł n  I

Z c a w o o m  p o le c a m y  w y b o r o w ą  k u c h n ię ,  J a k o  Ł o i 
o d s ta łe  w in a  w ^ g le r a k ie ,  v f t d k i  1 l i k i e r y  p le r w i io r n ę -  
d n e j m a r k i .

Z  p o w a la n ie m :  Z m r w t i d ,

&

¥¥
¥
¥

I
¥

i

9f

»»

Piotrkow ska 66
wydaje smaczne obiady od 200 mk. ^

i kolację ala kartę od 250 mk. }#
Codzienni« św ieża  flak i j|

porcja 130 mis

-e n :

Skład w yrobów  ty to ­
niowych cygar i gilz
ul iioro-Zerzevsls 

N  40
ró g  G ra b o w e j 

*
^  Poleca wielki wy­
bór tytoni, cygar krajo­

wych, poznańskich i gilz w 
dużym wyborze, ceny nizkie.

Obrączki ślubne
Duży wybór! Wszystkie fasonyl Gwarancja za 
złoto! Pierścionki, kolczyki, zegary, zegarki—nąj- 

taniej sprzedaje. JAN PLACEK, Brzezińska J6 10.

Lccznioa chorób zębów
Le karza-d e n tysty H. PRUSS

145. Piotrkowska 145« 
g y  Ola k la s y  ro b o tn ic z e j.

Za  p lo m b o w an ie  «ras w p ra w ia n ie  z ę h b i 
o M a ta  po d ług  ta k e y .

g r  Q H Y L E W S K I
V. /•*»  • • « * 1 1  r  • _ • _ a¥
¥¥
¥
¥
¥
*
¥¥
*

T a p i o  i  e l e g a n c k o  u b r a ć  s i ę  m o ż n a
TYLKO W PIRMIB '

Hilrtmuta B. S. GUTHBAH Plotrkowi!:a 73.

*n
i t
w

Główna 51, róg ul. Kilińskiego
Choroby kolńet i akiiszeija 

P r z y jm u je  od  0 — 10 i

CiioroLy suorne I wuriiczai
Wielki w ybór nowoprzybyłych krajow ych i zagra- $  Dr. LEW KOW ICZ 

nicznych to w a ró w , po cenach um iarkowanych.
Obstalunki wykonuj« się z własnego i powierzonego towaru, po cenach przystępnych.

8
St
*
*

Ł - j )

J K o n s ta n ty n o w s k a  12
od  9  —  1 1 od  0 — 8 w leoa . 

P a s ta  o d  6 —  0 po  p o t

naam BSR

Intendentura D.O.K. Nr. IV. w Łodzi
ogłasza niniejszym konkurs na szycie większych ilości:

1) kompletów umundurowania (bluza, spodnie i furażerka) oraz
2) kompletów bielizny (koszula i kalesony) z materjału i do­

datków skarbowych.
Oferty w zapieczętowanych kopertach —  z dołączeniem kwitu 

na zdeponowane tytułem wadjum 200.000 marek w Oddziale P. K. 
K. P. Łódź na rachunek Wydziału Rachunkowego D. O. K. Nr. IV, 
przyjmuje Kancelarja Intendentury (Al. Kościuszki 4. pokój 26) do 
dnia 28 b. m. włącznie.

Oferta winna zawierać: ściśle określoną cenę. produkcję ty- ^  
godniową, termin dostawy pierwszej partji oraz rodzaj i wysokość 
kaucji, jaką oferent moie złożyć na zabezpieczenie wydanego mu 
materjału skarbowego..

Bliższe szczegóły w Referacie Mundurowym Intendentury (po- 
kój 30).

m w a

&

C hrześcijański Dom
gotowych ubiorów damskich

A. C a b a n e k
ol Napiórkowskiego l i  49 (dawn. Staro-Zaracwska) 

FIU A: Piotrkowska Jfe 275.
Poleca wielki wybór sukien i bluzek po cenach 

wyjątkowo nizkioh 
e u k n ie  e z e w io to w e  od  4 ,0 0 0  m k . 
b lu z k i b a rc h a n o w e  od 1,100 „  
b lu z k i e tasn inow e od 2 ,5 0 0  „

Praeownie wykonywują według najświeższych 
inm ali zamówienia z własnego lub powierzo­
nego towaru po cenach nader przysłanych. —

i

i

D r . L .  P R Y B U LS K I
S p e c je lis ta

C h o ró b  s k ó r n y c h ,  w ło s ó w ,  w e ­
n e r y c z n y c h ,  m o c s o p łc lo w y o b

leczenie światłem
( la m p a  k w a ra o w a j 

od » — a  1 i - a  od  i — i  d U  P a « . 
Z A W A D Z K A  H  i .

Dr.m ed. BRAUN
S p e c j a l i s t a

Chorób wenerycznych, skór- 
uyeh, mocztipłciowych. 

P n y jB L  10— 1, &— 8> p a n i a »— 5 

Południowa 23.

DENTYSTA

E .  K O P R O W S K I
P io trk o w s k a  35.
G od z. p r z y ję ó  od  10 —  2 

i  o d  4 —  7, p ró o s  n io d z ie i .
O , .

g ff lf lfruŁhSlKlIMmB— iH H W

Nie kupujcie 
to w aró w !

p ó k i  n i *  p n e k o n a e łe  s ie ,  że 
n a jta ń s z e  I  n a jp ię k n ie js z a  
t o w a r y  n a b y ć  m o ż n a  t y l k o  

w  S k ła d z ie  p r z y  u l i c y

Dzielnej JYa 26
(po4 Hnsą)

1811
b o  w  m le ss lc . p r y w .

P łó tn a  b ia łe  S z e w io ty
P łó tn o  k o L  6 u k n a
N a  w s y p y  K o r t y
N a  p o ś c ie l-  E ta m i n y
C a jg i  ró ż n . B a t y s t y
C h u s t k i  r ó in .  K r e w n y
S u r ó w k i  W o a le  l
P rz e ś c ie r a d ła  S a ty n y

Ceny zniżone.
O la  k u p c ó w  t  k o o p e r a ty w  

F a b n c z ta e  C eny

Or. S Z l i l A o H t i i
c h o ro b y  s k ó r o *  I w e n e ry c z n e  

D o d a . p r z y j. :  ó— 7, w  n io d ł ,  
ń w ię ta  o d  11— 1 p o  p o t

B E N E D Y K T A  K  1.

Ogłoszenia d cbne. 
A . A .  A . Kupuję sy“ *
n y , h u ra , g a rd e ro b y , b ie liz n ę  ma* 
s z y n y  d o  an yo ia . f i a c *  a » )w y i* z e  
c e n y , Ł a in ik ,  B a n .d y lt ta  28. in . 13
p a rte r ._________________2 >_ -2 9 S
T > o td e & ch » u ) t o * i  A  t u r o w ls k ri -  

d z io n o  k a r ię  te z te rm ia o w e g o  
u r le p n ,  w yd a n ą  w  P .  K . U .

J a n c z e w s k ie m u  K a z im ie rz o w i 
s k ra d z io n o  p a . ip o r l  o U m ie c k f ,

w y d a n y  w  Łoju.______4G4-J
J /a c p e z u k  A n n *  ia g u b l ła ~ p 7 ś l  

p o r t  n ie m ie c k i,  w y d » n v  W 
ia. Ł o d z i.  46 i  — 3

Le w a n d o w s k i .Tóz f z a c u b l i  pa> 
M p o r t  n ie m ie c k i,  w y d a n y  w  

i m .  Ó « .ró w - W »rc k Ł ______ 472 —3

No w a k o w s k i W ła d y s ła w  sag a - 
o i ł  kartQ  o d ro c e m a ,  w y d a n ą  

a P . K  U. w  K a lis a u .

P OSMIwiw nc  l * ' i  I
t a p u l  i r t i  ( k to  ce rV i) z g ła ­

szać > !{  do  f i im y  „J .  T o b o łk i  1 
S *k# , N o w o c e 6 i . in la t l j_ A ł  fcfi p o -
m U d z y  12— 1 p . p . 4 i t i — 3

Przy błąkał aię p ;es
.w y ź e ł* .  m a iic i z ło to *b ia  y . fest 
«io o d e b ra n ia  w  re s ta u ra c ji,  Ro- 
H c iA a k a  47. 4 6 0 - r 3

r><w iil<ow sK i Z y g m u n t  z a g u b ił 
p a z p o r t  ( o ls k ł ,  w y u a n y  W 

ra b ;a n lc a c h -  <60— 3

S iU L d a r  1 'ta n e is ż o lt z i j j u b l ł  
p a s z p o it  a ie m i< jck i, w y d a n y  w  

L o d z i._____________________ 482— 3

Warsztaty itolar-
o ł r i o  20 *  » p rzo d o m  ta - 
o i i l v )  u io , Z io te c k i S io ”  ia it-
sk a  20. ________________ 44 ż — 0
f / l ib » ( b v r g  H a ja  u l u b i ł a  pasa* 
Ę*  p o r t p * ls k t ,  w y d * n y  w  Ł  d z i. 

_________________________  45 6 —1

Zaginął pies Ś " ,£
t y ,  n le d n iy ,  p ro s » *  o d p r o w a d i i i  
»a w y n a g ro d z e n ie «  < a u ł .  N .-Z »* 
rz e w a U ą  i ió  d o  r s . t a n r a c j t

4 fi — 3

Za r In ą )  p le sa k  i ó l i y  t. b a ie n il  
ła p k a m i i  p o d g s rd łc n i.  O ip r o *  

w a d z ió  p r o s i ł  ia  w y ra g rc d r .e -  
r ie m ,  n i.  K i l  fu k la g o  j B ,  m. 21.

Wyd»vca Zafz^a We|«nMaki NtP,R, w Ł&isi. Tłocicao w dcoMisł JPug** ł ‘ucjaxd & KcCiiioi odpowieiuiałby ł-AWłib UKÖAN4AK


